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Wiadomości zagraniczne. 


Warszawa 18 Lutego. — 

N. Pan najlaskawićj ozdobić raczył Pana 
Perksa, b. administratora fabryki bankowej 
machin i odlewów Żelaznych na Solcu, któ- 
rej wyroby, na ostatniej wystawie w War- 
szaewie, za wzorowe uznane zostaly, medalem 
złotym na wstążce orderu ś. Anny, na szyi 
nosić się mającym. 

JO. Xiężna Jejmość warszawska po po» 
wrocie z zagranicy, wczoraj na pokojach zam- 
kowych , przyjmowała, powitanie znakomitych 
osób. 

Hrabia Hen. Łubieński, radzca stanu, 
wice-prezes banku pols., wyjechał, na dni kil- 
ka do Poznania. 

Ostatnie listy z Gdańska z d. 13 b. m. 
donoszą: kupcy tutejsi mają zamiar zarządze= 
nia przerębu zatorów lodu stojących jeszcze 
ho za wylomem przez Wislę, przy wiosce 
Neufiihr przebitym, a to w celu sprowadze- 
nia biegu wody ku miastu. Na pokrycie wy- 
datków tego przedsiewzięcia, mial być usta- 
nowionym pobór dodatkowy 10 sr. gr. od 
każdego łosztu z 8,000 asztów, najpierwej w 
tym roku splawiopych; zamiar ten jednak 
musi byś odlożonym, gdyż mrozy znowu 


biorg.. 


— Paryż 4 Luiego. —. 

Cupiiole utrzymuje, że pan Bonrqueney 
zawiózł listy z powinszowaniem od króla i 
królowej Francyi do królowej Wiktoryi, z 
doniesieniem zarazem Że xiąże Albert mia: 
nowany został wielkim oficerem legii honoros 
wćj, ale list ten ma być oddany dopiero po 
przybyciu pi Gunizot do Loudynu. 

Temps twierdzi Że xiążę sasko-koburgski 
z Londynu prosto przyjedzie do Paryża, aby 
stosownie do Życzenia swego brata, ułożyć 
interesa posagowe narzeczonej Xięcia Nemours, 
Czas zaślubin tej pary jeszcze nie jest wy- 
znaczony, ale zapewne obrzęd ten przed 
końcem kwietnia zostanie dopelniony. Mło- 
da xiężniczka przygotowuje się już do 
podróży do Gotha dła pożegnania swoich 
krevnych. — Marszałek Soult ssromniejszy 
niż hrabia Mole, nie chelpi się z układów 
które doprowadziły do skutku to małżeństwo. 
Przyznaje on otwarcie Że nie miał przytem 
nic do czynienia. Mówią nawet Że cała ta 
sprawa nie przez pełnomocników, ale przez 
xiężniczki została załatwiona, tak, że wszyst: 
kie trudy układów spadly A siostre xiecia 
Orleanu i królowę Portugalska, Korespon 
dencya szła pocichu z TDuilleries przez Lize 
bonę do Gotha. To tylko dziwna, Że tøk 
kę” drogą. zdolano tak prędko dojść do 
celu. 


Xiążę Broglie co chwila oczekiwany jest 
w Paryżu, i może już nawet przybył do dóbr 
swoich. W Marsylii był już xiążę w dniu 
2 b. m. i stamtąd zaraz dalej pojechał. Syn 
xięcia uda się z panem Guizot do Londynu 
jako attachć przy poselstwie. 

KommissyA izby deputowanych roztrząsa- 
jąca projekt dotacyi dia xięcia Nemours, 
zgromadziła się znowu wczoraj jednakże nie 
doszła do stanowczego rezultatu. Rozprawy 
byly bardzo Żywe. Kwestya ta zdaje się 
więcej wikłać niż z początku mniemanos 


— Dnia 10 Lutego. — 


Pan Amilhau został mianowany Sprawoe 
zdawcą względem projektu dotacyi dla xięcia 
Nemours. 

Pan Guizot nie zastanie już w Londynie 
pana Brunow, ponieważ w dniu 15 b. m., w 
którym pan Guizot wyjeżdża z Paryża, pan 
Brunow opuści Londyn, udając się na_ląd 
stały. 

Wczoraj obiegała wieść, Że pan Teste 
podał swoję dymissyę i Że ta została przy- 
jętą. Mówią iż dwór nie może mu przeba- 
czyć, iż na mównicy wyznał, że w przede 
miocie reformy wyborów, wypada coś u- 
czynić, 

Francya od roku 4830, miała jaź 67 mi- 
nistrów, którzy po schie nastąpili, i któ: 
rych instalowanie kosztowała 824,000 fr. 


Mianowanie arcybiskupa paryzkiego jest 
jeszcze bardzo dalekiem. Oba stronnictwa 
duchowne, z których jedno należy do legi- 
tysnistów drugie do przychyloych obecnemu 
rządowi, winne są tej zwłoki. Univers, 
Quotidienne, Gazette de France i Ami de 
ła religion ujmują się za, albo przeciw. Z 
dzienników liberalnych jeden tylko Constitu- 
tionnel miesza się w tę sprawę. 


— Londyn 4 Lulego. — 

Wszystkie teatry londyńskie dadzą w d. 10 
b. m. bezplatne przedstawienia. Sądy vędą 
na dwa dni zamknięte, — Oprócz ogromne- 
go ciastao ktorem wspomnieliśmy, tenże sam 
cukiernik wyrobił trzynaście mniejszych, po 
30 funtów ważących, które są przeznaczone 
na podarunki od królowćj dla ministrów. (Jest 
to niejakia wynagrodzenie za gorycze jakiemi 
karmią ich torysowie.) 

Wielu ezłonków parlamentu zobudwu strons 
nictw, przybyło do Londynu dopiero w trzecim 
jub czwartym dniu rozpraw nad bilem zaufa» 
mia. Burzliwe powietrze zatrzymało ich na 


stałym lądzie i po przebyciu kanału, najpier* 
wej chwytali dzienniki londyńskie aby z nich 
poznać stan rozpraw, a potem z największym 
pospiechem extrapoczta pędzili do stolicy. 

Tampico piszą pod d. 20 Października, 
Że wszelka myśl połączenia się na nowo ż 
prowinciami poludniowemi zaniechaną została, 
Że zamiarem jest podzielić kraj na osobne 
stany Tamaulipe, Coahuila, Nueva Leon, Du- 
rango, Chiherahua, Sonora, Sinawa, Zaca- 
tecas, San Luis i Nueva Mexiko, które pod 
ogólnem nazwaniem »Norte Mericans« nową 
rzeczpospolitę tworzyć mają, a której pierw- 
szym czynem ma być ogloszenie niezawisłości 
Texas. 

Wiadomości z Brazylii donoszą , że rządo» 
we wojska pod dowództwem jecerała Andreas 
tak porazily wojska Laguny w d. 15 Listo- 
pada, Że ich rzeczpospolita, której stolica by- 
ła Santa Katharina, już nie istnieje. Ich 
amwa dowódzcy znajdują się jako jeńcy w 

io Grande, 

Sun mówi: »Zdaje się iż w skutku zdoby- 
cia Matamoras przez federalistów, obawiają 
się niespokojności w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki, bo cała ludność inexykańska przez 
to przeciw Ntanom Zjednoczonym moglaby po» 
lączyć się e może nawet wojnę rozpocząć. 

*Z listu pisanego z Hong Korg 23 Wrze- 
śnia, ukazuje się, że między władzami: chiń- 
skiemi w Kantonie i intendeotem kapitanem 
Elliot istnieją układy. Kupcy engielscy nie- 
pokojeni groźną postawą stosunków i chwie- 
jącem się postępowaniem intendenta, udali 
się do niegn proźżbą o bliższe wyjasnienie 
względem stanu układów. W 'odpowiedzi 
na to żądanie oŚwiadczył kapitan, iż celem 
jego układów jest, aby handel zewnątrz Bocca 
Tigris otworzonym został, i że swoje przeło. 
Żónia w tym względzie wprost do rządu Chiń- 
skiego posłał, Mniemano Że zasadą tych 
propozycji otworzenia na nowo handlu jest, 
iż kapitan Eliot razem z gubernatorem Macao, 
obowiązuje się handel opium od innego pra. 
wnego handlu odłączyć. Od cesarskiego 
komisarza nie nadeszła jeszcze odpowiedź. 


— Konslłanltynopol V7 Stycznia. — 

Wielki wezyr Chosrew pasze, mial oneg- 
daj atak apoplexyi; przez szybko użytą po» 
moc lekarską ocalony został stary Wezyr, i 
dziś ma się dość dobrze. Ńumierć tego neža, 
który sam jeden zdolny jest przewidzieć £ 
zbadać delikatną prędzę planów vice - króla, 
hylaby w tej chwili dla porty stratą nie da- 
jącą się wynogrodzić, 


Uklady pana Zografhos względem zawar- 
cia z portą traktatu handlowego, nagle bar- 
dzo pomyślny wzięły obrót. Pan Zografhos 


który wkrótce ma opuścić Konstantynopol, 


przed odjazdem jeszcze będzie mógl przy- 
prowadzić. tę sprawę do końca, ponieważ 
wszystkie punkta traktatu są już ułożone i 
rozważone. Traktat zawarty z Anglią pod 
dniem 16 stycznia 1838 roku służył i tu za 
zasadę. 

Hatyszeryf, który donosi o zaślubinach 
byłego posła w Paryżu, Achmet Fethi paszy, 
z trzecią siostrą sultana, uważany jest za 
wypadek, który ważne skutki za sobą pocią- 
gnie. Ahmet Fethi pasza znany jest jako je- 
den z najgorliwszych stronników reformy» 
Jest on już Żonaty i ma kilkoro dzieci, i nie 
myśli dla sultanki oddalić swoję pierwszą żo- 
nę, ponieważ prawo pozwala mieć cztery žo- 
ny i nie czyni Żadnego wyjątku względem 
osób z rodziny sultańskiej. Za pierwszy skutek 
tego małżeństwa i wpływu jaki przez nie 
zyskuje Ahmed Fethi pasza, podają zbliżenie 
się na nowo do pana Pontois. 

— 0U 


Rozmaitości. 


-~ Panlina Meulan młoda panienka, z do- 
brej rodziny w Paryżu, utraciwszy rodziców 
i przyjaciół, była zmuszoną sama myśleć o 
swojem utrzymaniu. Będąc ` ukształconą, 
sprobowala pracami literackiemi zapewnić so. 
„bie pensyjkę. Po długich bezskutecznych 
zabiegach, zyskała nakoniec honoraryum od 
redakcyi dziennika Publicysły, który przyj: 
mował jéj ertykuły. Prace te zyskały po- 
chwały publiczności, tak dalece, iż autorkę 
wezwano do kilku towarzystw uczonych. 
Wszystko szło dobrze, nagle choroba przer- 
wała prace Pauliny; autorka poznała swój 
stan nieszczęśliwy, lecz przyjaciel nieznajomy 
wyrwał ją z a Pewnego poranka 
oddano jej artykuł dla Pubłicysty, napisany 
atylem podobnym do jej własnego; oraz bi. 
łacik zapewniający nadał dostarczanie takich: 
že artykółów, aż do czasu jej zupełnego o- 
zdrowiecia. Autor nie wymienił nazwiska, a 
Panlina nie mogła go odgadnąć; artykuły były 
Radsył»no regularnie. przez co pacyeotka ŁA” 
trzymała swoje honeraryum. Po jej ozdro. 
Wieniu, nieznajomy przesteł nadsyłać prace, 
lecz Paulina pragnęla ujrzeć swojego dobro- 
Czyncę. Pewnego dnia wchodzi do bnićj wy» 


smukły, blady Jegomość i daje się poznać 
jako spółpracownik, Autorka odgadła w nim 
czlowieka jenialnego; młoda para widywała 
się częściej, powzięła ku sobie miłość wzas 
jemną, nakoniec ślub uwieńczył ich obopólne 
Życzenia. Owym bladym spólpracownikiem 
jest jeden z najznakomitszych dyplomatyków 
i uczonych Francyi,.. jest to sławny Guizot 
(Gizo) który już kilkakroć był Ministrem, a 
teraz został mianowany posłem w Londynie, 


— Sławny pogromca zwierząt dzikich Mar- 
tir obecnie posiadający znaczny majatek, i 
mieszkający w dobrach swoich niedałeko Ro» 
terdamu, nieduwno kiedy menażerya będącą 
niegdyś jego własnością znajdowała się w 
Bruxelii, nie mógł oprzeć chęci odwiedzenia 
raz jeszcze swoich wychowańców, Wszedł 
do mensżeryi, zamięszał się między widzów 
i czekał chwili w której zwierzęta miały być 
karmione. W tej chwili, zalkasłał; natycha 
miast wszystkie zwierzęta zatrzymały się, 0% 
poścły podane im mięso, zaczęły wydaweć 
radośne ryki i wyprawiać zadziwiające sko- 
ki. Mlartin nakazuje milczenie najprzód ge- 
sićm a potem potężnym swoim głosem. Przea 
skakuje jednym rzutem przestrzeń rozdzieła- 
jącą widzów od klatek zwierząt i przyjaźnie 
wita każdego z swoich wychowańców. Wszyste 
kie te zwierzęta schyłały głowy pod ręką 
która je głaskała.  Szczególnićj tygrzyca 
czyniła poruszenia jakby radosna kochanka, 
drżała, padała na ziemię, zdawała się chcieć 
westchnąć tkliwie. Kiedy odszedł, mruczała, 


„bjłe jakby rozpaczającą i nakoniec położyła 


się jakby osłabiona, zniszczona, w kącie klate 
ki, nie patrząc nawet na swoje pożywienie, 
które porzuciła na pierwsze zawołanie da- 
wnegy swego pana. Kiedy Martin przyszedł 
do lwa zwanego Nero, który go dawniej ska. 
leczył jednego razu, i odtąd nie przyjaznym 


„ciągle się okazywał, podniósł tylko nieco gło- 


wę, pozostał w kącie swojćj klatki i nie 
zmienił miejsca chociaż Martia przed nim 
stanął. Martin przemówił do niego i nazwał 
go po imieniu, ale lew nie odpowiedział nic, 
i tylko patrzył oa niego uporczywóm okiem. 
Martin odwrócił się aby ndejść, kiedy Nero 
nagle niespodzianym i nader zręcznym sko» 
kiem rzucił się na Swego dawnego pana, 
wyciągnął lapę między kratami i okropnemi 
swemi szponami rozdari plaszcz Martinowi. 
— W Ruen zaszło zdorzenie szczególna 
Panna mloda wychodząc z kościoła w któ- 
rym właśnie odbyty się zaślubiny, postrzee 
gta, że nowożeniec znikł od jej Loku, Po 


długich śledztwach przekonano sie.. że sie- 
dzi w kozie. Pan młody w wilię ślubu tak 
podochocił się w towarzystwie kilku kole- 
gów, że ich krzyki i hałasy sprowadziły po- 
łicyę. Wsadzono ich do więzienia za oka: 
zauie zbytoićj wesołości; pan młody uprosił 
wszakże, aby mu pozwolono nazajutrz iść da 
ślubu. Po skończonym obrzędzie znowu go 
aresztowano; młoda małżonka zdołała go je» 
dnak wykapić, i przyrzekła, że postara się, 
aby jój mąż nie był więcej tyle wesołym. 


— Niedawno wyszło w Londynie bardzo do- 
wcipne dziełko pod tytulem; The letter bag 
of ihe Greal Western (Torba od listów sta- 
tku Great Western czyli życie na paroplywie,) 
gdzie między innemi pewna otyła kobieta tak 
pisze: » Nasza kajuta ma dwie skrzynki zwane 
berihs, dwie trumny moglyby dać o nich naj- 
lepsze wyobrażenie, bo na morzu najstoso« 
wniéj mówić o śmierci, Jedna ztych skrzynek 
Znajduje się nad drugą tak jak półki rygału. 
Do mnie należy wyższa skrzynka, i muszę 
włazić do niej wspierając się jedną nogą na 
niższej skrzynce, drugą na stole od umywa- 
nia, a potem bokiem wsuwam się do mojćj 
szuflady. To dla kobiety takiej tuszy jak 
moja, jest niebezpiecznem i trudnem zada- 
niem.  Mczoraj wieczorem czyniąc tę ope- 
racyę, wsiąpiłam na twarz pani Brown która 
zajmuje niższą półkę, i ledwom jćj oka nie 
Wygniotła, a sobie skaleczylam nos i kolano. 
Ale wychodzenie z tej przeklętej skrzyni, 


Nro 5117. 
SĘDZIA TRYBUNAŁU 
Kommissarz upadlego handlu Stanisława 
W ojczyńskiego. 

Gdy mimo wezwania do wierzycieli upa- 
dłego handlu oraz ich pelnomocników pod 
dniem 7 września 1839 roku uczynionego, w 
Gazecie IĆrakowskićj po trzykroć zamieszczo- 
nego, aby się w terminie tenże wezwaniem 
oznaczonem przed Sędzią delegowanym kom- 
missarzem tćj upadlości stawili dla stwier- 
dzenia w porządku art. 71 kodexu handło* 
wego księgi III. należytości onymże przyzna- 
nych, ciż wierzyciele į ich pelnomocnicy za- 
nietbali tego Uczynić, przelu komainissarz u- 
padłości handlu Stanisława Wojczyńskiego 
wzywa ich powtórnie, uby dla dopełnienia 
powjższego przepinu prawa w dniu 9 merca. 


z Ca ŮŮŮŮ 


- Doniesienia Urzędowe. 


[ty 


jest jeszcze irudniejszćm. Nie można wstać 
bo bardzo nisko jest sufit, trzeba więc wy- 
suwać się ruczkiem i szukać w powietrzu 
nogami punktu oparcia, Prócz tego muszę 
się w tóm łóżku ubierać, a co to jest ubie- 
rać się leżąc, tego nikt nie pojmia nie do- 
Świadczywszy. Chcąc się zasznurować trze» 
ba leżeć twarzą do pościeli, szukać dziurki 
w gorsecie iżby przez nię przetknąć sznurek, 
co przy ciągłem kołysaniu się statku staje 
się niezmiernie trudnem. Wczoraj razem z 
sobą zesznurowałam poduszkę, nie widząc 
tego aż dopiero inni śmiejąc się zwrócili na 
to moję uwagę i Żartowali, Że podróż mor- 
ska sluży mi, albowiem widocznie tyję. Je- 
dnak wkładanie pończoch jest najtrudniejszą 
robotą, bo jak już powiedziałam, trzeba cią- 
gle leżeć i nie močna zgiąć się do nóg. 
Mnie przylej operacyi zawsze tchu nie staje, 
BE ODRZE ERROR, 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dunia 26 do dnia 27 Lutego. 


Kozłowski Michał ob., z Polski; — Pisarzewskia 
ob., Zarnowiecka ob., Schlosser oh z Galicyi ; — 
VWYolski Karol ob., z Pruss. 


Wyjechali z Krakowa, 

Podgórski Michał ob., Linowski Stanislaw ob., 
Debowski 'Feofil ob., Dębowski Któmuald ob., Sre 
dnicki Karol ab., Wosiński Józef oh., Wolnicki Jan 
ob., Korylski Jan ob., do Polski; — Zawadzki Łud- 
wik ob., Krumnhkoltz Franciszek, Zielinski Marcyan 
ob., do Galicyi. 


roku b. o godzioie 10 z rana w sali Audyen- 
cyonalnej Trybunału I, Instancyi Wydziału 
Jl. przed sędzią tdelegowanym stawić się nie- 
omieszkali, 
Kraków dnia 14 lutego 1840 r. 
(ler ) (podpisano) H. Komar. 


Z mocy Reskryptu Wydziału S. W. i Po- 
licyi Nro 6479 r. z. wydanego realność ra- 
zem zogrodem pod Nr. 25na Piasku za gór- 
niemi miynami sjtuowana, w dniu 29 lutego 
b. r. o godzinie 2 z południa drogą licyta- 
cyi w dzierżawę jedno roczną wypuszczoną 
zostanie, pretendenci zaś na Czas i miejsce 
powjź oznaczone z gotowemi pieniądzimi sta- 
wić się zechca. 

Kraków dnia 24 lutego 1840 r. 
J. Rychlicki. 


